
Prenum erata w miejscu kwartał* 
nie złp . 12 —  miesięcznie złp. 4.

N er  pojedynczy gr. 10.

Prenumerata na prowincji z opłatą169. pocztowy złp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 27 Czerwca 1829 roku w  Sobotę

Z  p o w o d u  kończącego sig k w a r ta łu , m a zaszczy t w ezw ać R ed a k c ja  G azety P o lsk ie j szanow nych  p re n u  
m era torów , aby w cześn ie  ra c zy li zap isyw ać n a  k w a r ta ł  n a s tę p n y , w szelkie bowiem  opóźnienie w n a d - 
tu ła n iu  począ tkow ych  w  kw a rta le  num erów  , nie bgdzic w iną  R ed a k c ji. P ren u m era ta  na  p ro w in c ji z ł .  20, W

W a rsza w ie  z ł .  12 na  kw a r ta ł.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda Warszawska dnia 26 Czerwca 1829 r.
W e x l e . ż ą d a n o p ła c o n o G o t o  w e  p i e n i ą d z e ż ą d a n o p łac o n o P a p i e r y . ż ą d a n o p la c o n t

A m s t e r d a m  250 z. h . 2  m ies . _ _ _ — Z ło to  P o l s k ie  z a  100 z ło . . O b lig ac je  u d z ia ło w e  p o  z ł.  300 303 302 -4*
B e r l in  100 t a l . 2 m ie s . 597 — 596 — I m p e r ja ly  ro s .  . . . . __ _ _ __ d i t to  d i t to  w  p a r ty  a c h . . — — —
Z  k ro t .  t e r .  . . . — — — — D u k a ty  H o l .  n o w e  1 s z tu k a 20 __ __ A s s c k u r a c je  s k a rb :  . . . — — __.
G d a ń s k  100 t a l . 2 m ie s . 594 — — — d i t to  s ta r e ,  w a ż n e __ __ __ O b lig ac je  p r a g s k ic  * . . — — — __
z k ro t:  t e r :  . . . 600 — — — d it to  n a  p a s s i r .  . . . __ __• — — Dow.- k . c e n tr .  l ik w id a c y jn e j . 36 — 35 ---
H a m b u rg ,  300  M k. 2 m ie s . 897 .— "— — d i t t o  a u s t r ja c k i e .  . . . _ __ __ __ d i t t o  d i t t o  z a  ż o łd . . — _ __
L i p s k  100 t a l . l m ie s . — — - — F  r y d r y c h s d o r y ................................ __ __ __ __ d i t t o  d i t t o  z a  in n e .  . __ — __
L o n d y n ,  1. 1. s z te r . 3 m ie s . 41 6 — — P r H s k i k u r a n t  . . . . . __ __ __ __ Z a p i s y  d ro g o w e . . . . . __ __ — __
M o s k w a  100 r .  b. 1 m ie s . 181 — — — d i t to  b i le ty  kasaow e* ___ __ __ O b lig ac . ro s .  6 od  100 w a s s y g . __ __ — _'
P e t e r s b u r g  d i t t o 1 m ie s . 181 — — — A s s y g n a . K o s. . . , . 180 __ 180 — d i t to  d i t t o  w  s r e b r z e .  . __ __ — ___
P a r y ż ,  300 f ra n . o m ie s . — — — — B ile ty  b a n k o w e  a u s t r ja c k ie . __ __ __ __ d i t t o  5 od  100 w  s r e b r z e .  . __ _ — .__
W ie d e ń ,  150 z ł .  r e n . 2 m ie s . — — — — E i n le s u n g  S z e in y  d i t t o , d i t to  5 od  100 w H a m b . C e r t ___ __ — _
W ro c la w ,  100 t a l . 2 m ie s . L i s ty  z a s ta w n e ,  z 8 k u p . 88 15 87 7 d i t t o  d i t to  w  P o z .  A nS l. — — —

Z BERLINA. —  D n ia  21 czerw ca . —  Jarmark na wełnę 
juz się rozpoczął;  do dziś dnia można o nim to tylko 
powiedzieć, ze się skończy podobnie jak wrocławski i 
szczeciński. Nie zbywa ani na kupcach, ani na wełnie. 
Szczególniej mają odbyt wełny średniego gatunku i  p ła ­
cą za nie cokolwiek lepiej niż w roku  zeszłym. Cieńsze 
gatunki utrzym ają się zapewne przy zeszłorocznej cenie.
—  D n ia  23 czerwca. —  Za listy zastawne król. pęlsk, 
żądają 8 8 f ,  p łacą 88jj. Za polskie obligacje udziałowe 
(po  złp . 300J ,  gotowizną i z dostawą na l lipca llx, żą­
dają 50, p łacą  49g; na 1 sierpnia fix, żądają 5 0 | ,  płacą 
5 0 J  tal. ■—
—  Na tutejszy targ wełny, dowieziono 25 do 30,000 

.jcetnarów wełny która już po większej części w małych
miastach przeważona by ła .  Poślednią, poślednią średnię, 
i cienką średnią rozkupiono już bardzo szybko, najwięcej 
po 12 tal. za kamień. Wełny ordynaryjne średnie sprze­
dano o 1-f tal. drożej jak  roku zeszłego, a dobre średnie 
po cenie zeszłorocznej. Cienką średnią p łacono za ka­
mień 1 do 2 tal. a zupełnie  cienką 3 do 4  tal. taniej 
jak  w roku  zeszłym. Na wełny cienkie pokup jest ma­
ł y  i w ogólności dają za cienką średnią 2 tal. mniej na 
kam ieniu , to je s t :  ze za ełng którą roku przeszłego 
po 14 tal. płacono, dają tylko po tal 12 ; z drugiej stro­
ny wełna po cenie 10 tal: jest bardzo poszukiwaną. Kup­
ców przybyło  bafrdzo wiele, jakoto Anglików, Niderland-

czyków i z innych krajów. Fabrykanci krajowi, którzy 
tylko wełnę poślednią, poślednią średnią i dobrą średnią 
potrzebują, muszą stosunkowo najdrożej za nie płacić, 
albowiem po 6, 7, 8, 9 do 10 tal. za kamień.

GDAŃSK. —  D n ia  22 czerw ca. —  Tutejszy ta rg  zbo* 
żowy coraz mniej czynny, co raz mniej ożywiony się sta. 
j e ,  pochodzi to zląd : że z zagranicy nie odbieramy po­
myślnych doniesień, dowóz zboża jest wielki, a okrętów 
bardzo mało przybywa. W tygodniu upłynionym dużo 
było wystawionego zboża na sprzedaż, ale nie przedane 
z przeróbki więcej nad 530 łasz. pszenicy i 163 ł .  ży­
ta. Płacono pszenicę wysoko.pstrokstą 130 do' 132 fun. 
i drobną wysoko pstrokatą 550 do 580 FI., b ia łą  600 FI., 
pstrokatą 130 fn. po 510 FI., koloru ciemnego 128 do 
129 fn. po 420 FI. —  Żyto 125 do 126 fn. po 195 FI., 
licząc 6 2 j  szefł. na łaszt, 111 funtowe po 170 FI. (BO 
szefl. na łaszt .) ,  122 do 123 funtowe po 180 FI. —  W 
Ogólności na bardzo piękne i wagę trzymające ziarno 
znaleźliby się kupu jący ,  ale na gatunki średnie i pośle­
dnie nie masz ich wcale, chociaż można je dostać 30 do 
40 FI. taniej na łaszcie jak  przed tygodniem lub dwoma. 
Ta stagnecja w handlu zbożowym sprawiła że wielu za- 
granicznych włacicieli postanowiło zsypać żarno swoje na 
s k ła d y ;  nic też lepszego uczynić podobno nie m ogli ,  
w chwili, gdy im za ich towar żadnej nie ofiarują ceny.
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N r. 28,968 zip. 10,000
_  T O  —  1000
— 7617 — 1000
— 92,603 — 1000
— 27,119 — 1000

Nr. 24,162 zip. 2000
— 3433 — 1009
— 18,817 — 1009
— 25,677 — 1000
— 27,164 — 1000

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K RÓ LESTW O  PO L S K IE  —  Warszawa.

—  N. Pan wpuścił tę  stolicę w dniu onegdajszym vv no ­
cy O godzinie 3 kw andranse  na 12. Zrana wyjechali JJ. 
CC. MM. W W . xiążę ta ,  cesarzewicz Konstanty i Michał.
—  Dnia onegdajszego o godzinie 1 z południa Najjaśniej­
szy Pan raczy ł najłaskawiej zwiedzić uniwersytet tu ­
tejszy. Dozwolił sobie okazać gabinet zoologiczny przez 
professora Jarockiego, gabinet numizmatyczny p izez  p io -  
fessora B e n tk o w sk ie g o ,  gabinet mineralogiczny przez 
professora Pawłowicza; gabinet fizyczny przez proles- 
sOfa Skrodzkiego ; gabinet odlewów gipsowych p izez  
professora Blanka ; bibljotekę przez dyrektora Lindego 
i gabinet rycin przez Piwarskiego w przytom ności r e k to ­
ra  uniwersyte tu X. Szweykowskiego.
  Dnia 24 b. m. J. C. M. W. się/.na sasko-wejmarska
zwiedzała szpital Dzieciątka Jezus mając p rzy  sobie mai* 
sza lka  dworu polskiego jenera ła  h r .  F re d rę .

—  ( D on ies ien ie  lo tery jne  z ka n to ró w  BLUMA I JA ­
K U B O W S K IE G O .)  —  Wygrano w naszych kantorach 
w 35 loterji k lassycznej:

W ie lk i Los na Numer 17,677 zip . 200,000
Nr. 705 zip. 9000
— 3299 — 1000
— 12,259 — 1000
— 22,611 — 100O
— 27,136 — 1000

P rócz  mniejszych wygranych po zł: 500, 400 ,3 0 0 ,  200, 150.
Losów do pierwsze'] k la ssy  36tej loterji (ca łkowitych 

po z łp .  12 gr* 15, ćwierciowych po z ł .  3 gr. 4.)  nie­
m nie j  B ile tó w  do now ej lo terji wcale oddzielnie ciągnąc 
się mającej w której głów na w ygrane  s ą ;  DOM massif 
m urowany z officyną i trzema ogrodami, oraz w goto- 
wiźnie po złotych 20,000, 10,000, 5000, 3000 etc, wraz 
z planami po złp .  6  g r  20  w kantorach naszych dostać 
można;

Osoby na prowincji zam ieszkałe ,  Syczące u nas sp ró ­
bować szczęścia, raczą swe łaskaw e zlecenia franco na­
des łać ,  k tórym  zapewnia się najrychlejszy skutek  i aku- 
ra tność .  —  Marszawie dnia 15 czerwca 1829 r. 

JB lum  et J a k u b o w s k i.—  Miejsce kantorów je s t :  w domu 
dyrekcji '  jenerałnej loterji pod N r.  2 4 0 0 ,  i w domu to­
warzystwa król. '  warsz. p rzy jac ió ł  nauk p rzy  ulicy No- 
wy-Świal pod Nreui 1319.
—  W Poznaniu w d rukarn i  D ekera  wyszło dzie ło  po- 
grobowe xięcia Edwarda Lubomirskiego założyciela insty­
tu tu  opthalmicznego w Warszawie pod  ty tu ł e m ;  B ys s ta ­
ty s ty c zn y  i p o l i ty c z n y  s in g l j i  na dobrym papierze  in 
4 to majori z przedmową i spisem stronnic 4e0  obejmu­
jące ; —  tamże wyjdzie w krótce z pod  prassy 5ty tom 
d zie ł  Adama Mickiewicza.
—  W składzie P. Ciechanowskiego p rzy  ulicy Podwale, 
jest  do sprzedania kopja sławnego obrazu Campannellego, 
wystawiającego chór Kapucynów. Znawcy sami ocenią 
je j  wartość, i p rzyznają  ze żądane za tę kopję dukatów 
30  są ceną bardzo umiarkowaną w naszej stolicy za tak 
p ię k n e  dzieła .
—  W następujący poniedzia łek ,  rozpocznie się o godzi­
n ie  9 rano , w Macymoncie, publiczny, examen instytu­
tu  agronomicznego.
—  Widoki kosm oram y P. Sacbelego w salach redutowych 
są  taraz codziennie zmieniane i jednomyślnie przez  znaw ­

ców bardzo chwalone. Między nowemi widokami, podoba sie 
powszechnie okolica nad Els terą pod Lipskiem, gcUif 
się znajduje grobowiec xięcia Józefa Poniatowskiego 
który w tein miejscu chwalebne zakończył życie. Ten 
obraz zasługuje aby by ł przez wszystkich widziany; ca­
ła  okolica,  d rz e w a ,  a szczególniej zachodzące słońce sa 
jednym  z najbardziej zajmujących Widoków.
—  Wczoraj c iepła stopni 26.

ROSSJA. —  Urządzenie korpusu wołoskiego w obwo­
dach po  tamtej stronie Ołty: Dotąd urządzono 3000 lu­
dzi korpusu wołoskiego; przeznaczonych jest 6 kom- 
mendanlów , kapitanów 2 1 ,  podkapil.itiów 24, i 390 ka- 
pralów , mianowicie dowódzca ma pod sobą 500 ludzi, 
kapitan i podkapitan 1 2 3 ,  a kapra l 10 lub 20 ludzi. 
Ze 123 ludzi będących pod k ap i tan e m ,  11 ma konie, % 
czego wypływa, że jeden dowódzca ma 44, a eały kor. 
pus 264 ludzi jazdy. Płaca onych je s t  następująca: kommen- 
dnnt pobiera miesięcznie 120  lewów (podług  teraźniej­
szego ku rsu  blisko 80 z łp .)  kapitan 80, podkapitau 40, 
kapral 10, szeregowy pieszy 5, a konny 8 .

AMERYKA. —  Z  B u en o s-A yres  d . 10 m arca . —  Po­
nieważ rząd  powziął wiadomość, że stronnicy przeszłej 
administracji wszelkieini sposobami rozruchy wewnątz kra­
ju  przed łużyć  usiłują, kazał zatem w nocy z d. 24 na 
25 lutego aresztować byłego ministra wojny Balcarte, 
prezesa kongresu pod D irego, jenera ła  Henriquez i 10 in­
nych osób. P odpułkow nik  Rauch rodem  Niem iec, mia­
nowany został koinmendantem prowincji; pod  prezyden­
tem Rivadavia ucywilizował on 2 0 0 0  dzikich lndjan.
  Z  N ow ego Jo rk u  d . 30 kw ie tn ia . —  Sekretarz  sta­
nu przedstawiał n iedawno prezydentowi w Wasyngtonie, 
ciało dyplomatyczne bez żadnych obrzędów. Dawniej 
nie bywało i takich p rze d s taw ie ń , bo prezydenci znali 
zwykle obecnych w Wasyngtonie dyplomatów. Tą razą 
nie zna ł  P. Jackson wszystkich zagranicznych, posłów, 
wymieniano mu ich zatem po nazwisku , a on podawał 
każdemu z nich ręk ę  i każdem u powiedzia ł cóś grze­
cznego. P rz y  tej  ̂sposobności powtórzył zasady jakich 
zamyśla się trzymać w polityce zagranicznej,  potem ukło­
n ił  się obecnym i odszedł.
  Jedna z gazet pó łnocno-am erykańskich  umieściła list
Józefa L a n k a s t r a , z którego dowiadujemy się, że przed 
10 laty , kiedy ten  zasłużony wynalazca metody nau­
czania, w Nowym Jo rk u  na ląd w ysiad ł ,  była zaledwie 
dziesiąta część dziszejszej liczby uczącej się młodzieży 
w kraju  Nowojorkskiui.

F R A N C JA . — Z  P aryża , d. 16 czerw ca. —  Na posiedzeniu 
izbV depu tow anych  dnia 12 czerwca rozpoczęły się na­
rady  nad budżetem m iniste rjum  spraw  wewnętrznycii,Uto-
re«o w ydatki zaproponowane zostały w summie io5,iob,000
f r °  P  S a l v e r t e  z a s t a n a w ia ł  s ię  n a d  w y d a t k a m i  tajnej p
licji; sądził, że izba nie po trzebuje  się o to
czy m in is trow ie  daw nych  urzędnikó w zatrzymali lub innjoM
miano wali,bo odpowiedzialność na nich samych cięży, W ^
cu życzył powszechnej re fo rm y  administracji 
sądził, że w arto  jest zastanowić się nad tL™>J. w ^  
sobem rządzony  jest naród, k to iego  wys „ a;szczę- 
sm utnych kolorach, bo aby byl najbogatszym na z ? 
śliwszym na świecie, podobnie ,ak jest na ^
potrzebuje ty lko godnćj siebie admi.nstracji U z ^  ,  
istocie n ie  mogłaby być F rancja  
sprzymierzeńcom sw oim  zalecał um iark
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dliwość, g d y b y  potępiaj p rz e c iw n e  postępowanie, gdyby  
oddzielał po li ty kę  od sam o lu b s tw a , ty l e  szkodliwego. 
Częnize n ie  m ogłaby  być F ra n c ja  w e w n ą t rz ,  gd yb y  mi- 
n is te r ju m  ścisłą zaprowadziło  oszczędność, gdyby  urzędy za­
p e łn ia ło  ty l k o  w ie rn e m i k ró lo w i  i u s ta w ie  osobami, gdyby  
klassie p raco w ite j  ułatwiało w y ch o w an ie ,  gdyby z a rów no  za­
chęcało sz tuk i i umiejętności , gdyby  w p ły w  swój o p ie ­
ra ło  n a  przes trzegan iu  in t e r e s u  w szystk ich .  N astępnie  
zas tanaw ia ł  się m ów ca  nad te raźn ie jszą  adm inis trac ją  pod 
względem m o ra lny m  i f inansow ym . O so b y  do niej nale­
żące pochodzą  jeszcze po większej części z czasów p rz e ­
szłego m in is te r jum . P o c h w a la ł  dalej, źe  w szystk ie  w y ­
zn a n ia  jednakow ej doznają  op iek i ,  u b o le w a ł  wszakże, i i  
pom im o t r a k ta tó w  uciem iężają  w  S żw ajcarj i  Iz rae li tów  
f r a n c u z k i c h ; narzek a ł  na  w sp ie ra n ie  po ta jem nie  n iek tó ­
r y c h  p isa rzów . W  budżec ie  po ło żon o  summę 7 7 ,0 0 0  IV. 
na  p o s tu m en ta  ro zm a i ty c h  posągów . T o  dało pow ód P. 
C o n s tan t  do w y ra ż e n ia  w  te n  sp o só b :  „ N i e  będę nigdy
p rz e c iw n y  pom nikom  d la  H e n r y k a  IV ,  k tó r y  ligę poko­
n a ł,  dla L u d w ik a  X V I ,  nad  k tórego  d ob ro c ią  i  nieszczę­
ściem nie m ożna dosyć boleć, d la  L u d w ik a  X V I I I ,  k tó ­
r y  nadał u s taw ę,  ani dla jego następców', ale dla  inn ych ,  
n ie  m ożna  zezwalać na  h o łd  tego rodzaju . P o m n i­
k i  są dow odam i wdzięczności narodow ej,  p o w in n y ,  one 
zachęcać do gas7adowania. N iebąćm y ż  więc w tej m ie­
r z e  ro z rzu tnem i.  ” M ó w c a  zakończy ł p o ró w nan iem  
te raźn ie jszy ch  rad  m u n ic y p a ln y c h ,  d ep a r tam e n tó w  i ob­
w o d ó w . K i lk u  m ó w có w  na rzeka ło  ró w n ie ż  na  złe u- 
rządzen ie  rad  d e p a r ta m e n to w y c h .  N a  a d m in is trac j i  cen­
t r a ln e j  podanej w  b udżec ie  n a  i , i 5 i ,o o o  fr .  postanowiła  
izba  zap ro w ad z ić  oszczędność 5o,ooo f r . — D alsze  narady  
o d łożone  do przyszłego  posiedzenia .
— Na posiedzen iu  akadeiuji um ieję tności d. 1 czerw ca 
cz y ta n o  m iędzy  in n em i l i s t  p ew nego  chem ika ,  donoszący
0 n ie z a w o d n y m  w y n a la z k u  kam ien ia  m ędrców , ale za­
razem  wzywmjący o pomoc p ien iężn ą  na  dokończenie  do ­
św iadczeń w  tak  w ażne j rzeczy .  Al^ademja postanow iła  
Zostawić b ez  odpow iedzi tę  p ropozycję .
— D z ie n n ik  N a ra d  w y s ta w ia  m in is t ro m  fran cu zk im  za 
p rz y k ła d  do naśladow an ia  pos tępo w an ie  r z ą d u  angie lskie­
go na  w y sp ie  S. Ł uc ji ,  gdzie ko lo ro w i mieszkańcy bez 
najm nie jszego  o p o ru  ze s t r o n y  b ia ły ch  p rzyp u szczen i  
zo s ta l i  do uży w an ia  p r a w  o b y w a te lsk ich  i po l i tycznych .  
T o ż  samo uczynić  p o w in ie n  r z ą d  f r a n c u z k i  na  w yspach  
G w a d e lu p ie  i M ar ty n ice .
— N ie k tó r e  d z ien n ik i  p a ry z k ie  don ios ły  z n iepew nego  
ź ró d ła  o w ie lk iem  p o w s ta n iu  K a ta lo n j i ,  p o d  n acze ln i­
c tw em  M in y .
— Pod ług  pisma P. F a le r t  o cho ro b ach  u m y s ło w y c h ,  k tó ­
r e  akadem ja  uw ieńczyła ,  zw y k le  więcej kobie t ,  n iż  męż­
cz y z n  dostaje pomieszania  ' zm ys łów , a  sam obójstw  po ­
p e łn ia  więcej mężczyzn, n iż  k o b ie t ;  jeszcze i t a  zacho­
d z i  różn ica ,  że najwięcej kaw a le ro w ie  odbiera ją  sobie 
życ ie ,  a z -kobiet najw ięcej zamężne. P rz y c z y n ą  śanio- 
bó js tw a  u  kobie t ,  b y w a  najczęściej n ieszczęśliwa miłosc
1 zazdrość, u  m ężczyzn  zaw iedz iona  dum a i nagłe s t r a ty  
m a ją tk ow e .  ____________
N I E M C Y .  — Z  S z tu tg a r d u , d. 1 2  c ze rw c a .— K ró l  J .  po ­
z w o l i ł  dziś posłuchan ia  k ró l .  po lsk iem u jen e ra ło w i  dy-wi- 
z j i  W e is e n h o fo w i ,  k tó r y  tu  p rz y b y ł  w  nadzw yczaj­
ne j  m issj i  N .  Cesarza w szech  R ossj i ,  K ró la  Polskiego 
w  s k u tk u  odbyte j  n a  d. 24 maja koron ac j i  w  W arszaw ie .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
W y ją te k  z  l i s tu  P o la k a  w  k r a ja c h  s ło w ia ń sk ic h  p o d r ó ­

żu ją ceg o .
(C ią g  d a ls z y .)

W s k u t e k  powyższej ustawy sejmowej, w yznaczen i  
przez Arc. X .Palatyna członkowie do wypracowania ustaw

p rzysz łe j  akadem ji m a d z ia r s k ie j , u kończy li  już  p racę  
sw oję , następnie  do potwierdzenia najwyżej p rzeds taw io­
ną. W d z ie łk u  tcgorocznćm  , pod  nap isem : T aschcn -  
I ju c h fi ir  d ie  F a te r ld n d isc h e  G eschich te  v I lo r m a y e r  u n d  
M e d n y a n s k y  , W i e n , czytamy imiona i opisy naukow ych 
prac tychże cz łonków  w yb oru .  P rzodkow a!  im lir. J o ­
zef T e le k y  i lir. Stef. Szechcnji.  Pom iędzy  22 im iona­
mi cz łon kó w  , czytamy także p. Izydora  G uzm its  (Ku- 
źmicz),  P P .  A n dre j ,  i Jan ,  I Stefan H o rv a th ,  M ikoła j  Jan- 
kovits (Janków icz) i S tefan  Kultsar (K luczar) ,  Baron Aloizy 
M ednyanszky  (M e d n ia ń sk i ) ,  M ichał Witkowie-/. (V itkovits) ,  
wszyscy sławni p rzez  dz ie ła  wydane w języ k u  m adziar­
skim; czytamy w czasopisie  towarzystw a narodow ego M u z e ­
um w Czechach 1828 r .  wiązek 3 str.  137: n Z c  s ło w ia ń s k ic h  
W ę g ie r  we śr o d k u  m ies ią ca  k w ie tn ia  1828 r .»  O d tego c z a ­
su j a k  się  se jm  s ta n ó w  k ró le s tw a  w ęg ie rsk ieg o  w  P resb u r-  
g u  o d b y w a ł  ( r .  1825 —  27) g d z ie  n a jg łó w n ie j  o u p o ­
w szech n ien iu  m a d z ia r s z c z y z n y  w  W ę g rze c h  jednano ', 
id z ie  u  n a s  ta k  , ze w y p isa ć  n ie  m o żn a . O d n a jw y ż -  
szych  a z  do n a jn iż s z y c h  s ta n ó w  , o d  dw óch  la t  m l i  tu ­
ta j  p r a w ie  n ic  m y ś l i  i n ie  m ó w i ty lko  o m a c lz ie rszc zy -  
żn ie  i z m a d z ie r z a n iu  s zc ze g ó ln ie j S ło w a k ó w . J u z  p r z e d ­
tem  n a s z  w zg a rd zo n y  i w  p o ro b ię  (n ie w o li)  łk a ją c y  
n a r ó d , n ie  ś m ia ł  tu  a n i  j ę z y k a  sw ojego  m iło w a ć  i śm ie ­
le  m ó w ić , a n i n a d  sw ą  zd z ia ła n o ś c ią  ( c y w il iz a c ją )  i 
o św ia tą  p r a c o w a ć ,  a n i  się  n a  k r z y w d ę  p r z e d  k im  u ż a ­
lić . A le  te r a z  to  p o t ła c z o w a n ie  ( 'uciemiężenie, o4  
hor w :)  (ciem i e r  J  i p r z e ś la d o w a n ie  naszego  lu d u ,w s z e lk ą  
m ia r ę  p rz e w y ż s za . S ło w a k o m  się  k a zn o d z ie je  i n a u ­
c zyc ie le  ich  s z k o ln i  o d b ie r a ją  a  m a d z ia r s c y  w c isk a ją .  
N ie d z ie le  i s łu ż b y  B o że  (nabożeństw o) się  im  o d e jm u ­
ją  a lbo s k r a c a ją .
  K to z Czech do Saxonji lub  P r u s s  w y jeżdża ,  tem u
radzę opatrzyć, się w P r a d z e  w ta la ry  p ru s k ie ,  lubo t r o ­
chę do przew ożenia  dla c iężaru  swego niew ygodne. N aj­
lepsze p ien iądze  i na jw ygodnie jsze  tak  w Austrji jak  iw 
P russach są ban kn o ty  konw ency jn e .  Na tak nazwanych 
bankocctlach S ze jn a c h ,  nic się wprawdzie n ie  trac i ,  ale  
rachunek  n iem i w ogólnych sum m ach t rud ny  i zazwyczaj 
są n iezm iern ie  p od ar te .  W szystko się 1u bow iem  w po- 
spolitem życiu na S ze jn y  rachu je  i Szejnaini się p łac i .  
Dla tego ich więc w znacznej ilości kupować n ic rad zę ,  
bo ich ła tw o  wszędzie za I .  p ią tk ę  b a nk ow ą ,  12 i p ó ł  
dostać można. O strzegam  mianowicie  Rossjan i Po laków  
do wód jadących, aby k iedy gościnny p o w i e ,  że m u się 
np .  2  R eń sk ie  należą  , nie p łacili m u  2 R eńskich  k o n ­
wencyjnych czyli s re b ra  (M iin z e )  a le  2  reń sk ie  ( ro z u ­
mie się) S ze jny  , o pó ł t rzec ia  raza  m nie jsze j  wartości , 
chyhaby w yraźn ie  d oda ł 2  G u ld e n  M iin ze .  T o  ostatnie 
słowo rozum ie  się ty lko  w królestw ie I l l i ry jsk iem , gdzie 
Szejny nie mają miejsca. P rzy p o m in am  so b ie ,  jak na  
drodze z Pragi do K arłow ych  warów (C a r ls b a d )  , w zią ł  
nas gościnny za f ry c ó w , i m y ś la ł ,  że m u m in c ą  z a p ła ­
cimy: ale poznawszy że rachować i p łac ić  um iem y , p o ­
wiadał nam , jak m u jeden  Pan  od wschodu , za S z c j .  
n y , mincą zap łac i ł :  co tyle z n aczy ,  ja k  gdyby k to  w
Polsce 2 z łp .  ż ą d a ł  a 5 się mu zap łac iło .  N iegodziw y 
ten. człowiek w yśm iew ał się z hojności naszych P a n ó w ,  
niewiedząc atoli , że  i my je s te śm y  z ich narodu. N ie ­
którzy  Panow ie  p łacą  w K ar ło w y ch  w arach  i T eplicach 
i indziej, polską  m onetą  ale j ą  tym sposobem  gorzej niż 
w K rakow ie  przedają .  T u ta j ,  ponieważ ju ż  raz o rzeczach  
p o d ró ży  się tyczących w sp om n ia łem  donieść nieco m u-
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szę i o mojej  słowiańskiej na pograniczu włoskiem p o ­
dróży.  We czwartek d. 25 września f i 828) p rzyby łem 
szczęśliwie do Ters tu  (Tr ieste) .  Jakąż radością przejęty 
zostałem widząc po raz pierwszy otwarte m o r z e , wiel­
k ie miasto portowe i okręty.  Ale ta przemijająca r a ­
dość zamieniła się wnet wnienajprzyjemniejsze uczucia. 
S łysza łem by ł  juz , czyli czytałem poprzedniczo,  ze uli­
ce starego miasta Ter sta  są ciasne i smrodliwe,  i dla tego 
e gorliwością py ta łem się o gospody na nowem mieście,  
którego ulice porządniejsze i szersze.  Ale jakże się zmię-  
gza łem,  znalazłszy i tu wszędzie pe ł no  śmieci i bydlę­
cego gnoju , bo tu zazwyczaj przewożą towary używając 
do tego zaprzęgu wołów.  A co najgorsza smród  niezno- 
Śny ciągle wnos bije. Nie większy porządek znalazłem 
i w gościńcu [hotel)  a do tego dostała mi się stancjacie- 
jnna i d o  pisania niepobabna.  Łubom się dosyć ćwiczył 
poprzedniczo w j ęzyku w ł o s k i m , znalazłem go tu atoli 
tak odmiennym,  iżem się ledwie porozumieć mógł  z 
ludźmi.  Język tutejszy włoski  chociaż najwięcej do we­
neckiego zb l i żony ,  ma jednak znaczne sobie tylko wła­
ściwe odmiany i różną  wymowę,  mianowicie u ludu.  Wy­
szed łem niebawnie na mia s to ,  które lubo dość wielkie,  bo 
przeszło 1,500 domów i 36,000 mieszkańców liczące, wszy- 
slko się atoli jak widzę ,  o plac zwany P ia z z a  de l la  
B orsa ,  i przylegełe mu części jako to o ulicę zwaną Con- 
t r a d a  d e l  Corsa  i z drugiej  st rony o plac wielki s tare­
go miasta ociera. T ęd y  s ' f  idzie do przyległego,  zawsze 
ludnego i pełnego okrętów p o r t u ,  i kwaratnany; tędy do 
giełdy (B u r sa )  tędy do rządu ( G uhern ium J , t ę d y ' do 
teatru opery ,  tędy z naj ładniejszej  części miasta do poli­
cji i na pocztę , tędy  ciągnie wszytek lud z płodami  kra-  
jowemi na rynek  starego miasta i ci którzy je kupować 
jnają. Tędy  nareszcie w-os tatki cały w maskach ka rna­
w a ł  Ter szczańsk i-  T u  więc są najbogatsze i najpiękniej 
wystawione sklepy,  i najpyszniejsze gmachy. Tu kawiar ­
nie przy .kawiarniach,  które niedość że są prawie zawsze 
p e ł n e  , liczne nadto grona gości siedzą p rzed niemi w 
namiotach i zdają się t rzymać kawiarnie w oblężeniu.  Bo 
coż ma robić kupiec  czekający na ł a dun ek  okrętowy,  co 
ma robić ajent  i gdzie jeśli  nie tu siedzieć i czekać aż 
się mu co trafi zarobić ? Jeżeli się kto z kiin chce wi­
dzieć ,  musi iść do umówionej  lub zwyczajnej  każdemu 
kawiarni.  T u  się zbierają S łowianie ,  S e rb i i  Dolency z 
Dalmacji i Bośnji , tu Albańczykowie,  Arnauci ,  tu Grecy,  
tu Turcy ,  tu W ł o ch y ,  tu Wołoehy ,  tu Ormjanic,  tu 
Żydów włoskich moc niezmierna (mówią między sobą po 
włosku) .  Różnią się od nich całkiem strojem i językiem 
Żydzi tureccy mówiący między sobą po hiszpańsku od. 
czasów wypędzenia ich z Hiszpanji .  Każdy tu we właści- 
ściwym sobie jawi się stroju i już są między sobą pomie­
szane narody,  już  osobno. Nie t rudno jest znaleśćschadz­
ki  Anglików i Niemnów. A gdzież są krainy na których 
ziemi leży wolne miasto por towe T e r s t ,  czyli po staremu 
Trzyszcze?  jYszędzie ich pełno po placach i ulicach. 
Poznasz od razu chędogo w białe jak śnieg szaty p r zy ­
kra ne Krajnice.  Ale przeznaczenie ich, dostarczać go­
ściom żywności ,  opierać i c h ,  mieć staranie o ich po p r zy ­
ległych wzgórzach rozłożonych winnicach i gospodarstwie. 
Kiedy widzę na bursowy m placu zebrany brzydki  i brudny 
włoski motłoch około  studni po wodę, niewiem jaki mię 
wstręt i obrzydzenie ogarnia i spieszę na rynek starego 
miasta ,  aby cieszyć się po wabnym ludem krą i ńsk im , 
wdziękiem jego pięknych rysów twarzy i budowy całego

ciała j e g o ,  zgrabnym i czystym s t r o j e m , i jego nade - 
wszystko językiem. Jakże rozliczne są p łody  tutejszej  
krainy południowej .  P rz yzn am  s ię ,  iż w tej chwili nie 
jestem w stanie wyliczyć nazwisk rozmai tych owoców i ja­
rzyn u nas n ieznanych,  a przyna jmniej  nie w tćj udatno- 
ści i rodzaju.  Odtąd idę nad morze  rozlane zaraz za b ra ­
mą. Ach ryby!  ryby!  jakich  w życiu niewidziałem ! 
Ale nie! widziałem je przecież wszystkie malowane i wy­
pchane,  tu je atoli widzę żywe w przyrodzeniu.  Któż je 
potrafi wyliczyć od największych aż do najmniejszych , 
równie pierwszych jak drugich godnych podziwienia.  
Nadto żó ł wi e ,  ostrzygi ,  ślimaki,  raki ,  zoofity w takiej tu 
przedają codzień obfitości, iż myśleć można że mie­
szkańcy tutejsi samemi żyją rybami .  Takoż  nie t rudno 
.zakosztować u s tołu  na j edny m obiedzie do ki lkunastu 
rodzajów. Włochy p rzekupują  p łody zamorskie i na o- 
twartych je placach przedają.  Nie t r zeba tu  chodzić do 
sk le p u ,  aby kup ć daktylów, fig świeżych , j ab łek  grana ­
towych i t. p.  —  Powracam na ry ne k  i uderza mię napis 
złotemi g łoskami  na g łównym gmachu umieszczony:  czy­
tam i dowiaduję s i ę ,  że tu jest bibljoteka miejska:  wcho­
dzę i pytam o nię i powiadają mi że przenies iona do szko­
ły  marynarskiej .  Otoż nie zawsze się to wewnątrz znaj­
duje co na wierzchu napisano.  Idę do szkoły  marynar ­
skiej , ale napróżno,  ponieważ t eraz są ferje szko lne,  
bibljotekarz oddali ł  się z Tr i e s tu .  Tutejszy gabinet  Mi- 
nerwy i jego członki  włoszczyznie są poświęcone.  Udaję 
się więc w dalsze części miasta. Innych  placów^ jest  tu 
blisko 30 a ulic 180. Ale że piękność ich stanowią gm a­
chy i ich r o z k ł a d ,  o nich raczej  mówić wypada.  Place 
są obszerno i zewsząd otwarte:  prowadzą do nich liczne 
ulice wprostych się kątkach krzyżujące,  szerokie i cioso­
wym kamieniem 15 do 20 stóp obwodu czworobocznego,  
wyłożone.  Z pomiędzy gmachów najpiękniejsze są  ̂ na 
Nowem Mieście kościoły wschodniego obrzędu  s łowiański  
i grecki.  T e n  ostatni facjatą ( czołem)  do morza  obro-  
cony , śliczny wystawia dla wpływającb do por tn  widok.

Tutejsi  Słowianie wyznania wschodniego, n iezmiernie  
się z Grekami tegoż samego wyznania nie cierpią.  
J ak w  Peście t ak  i tutaj  przekonałem się dostatecznie,  że 
język więcej z sobą ludzi  łączy różnego nawe t  wyznania 
niż jedno i  toż samo wyznan ie.  Wł aśc iw y  katol icki  ko­
ściół S. Antoniego na N o w e m  Mieście,  n ow y się buduje 
i ma być coś pysznego.  Paraf ja należąca do niego zło­
żona jest zKr a i ńcó w  słowiańskich i N iem ców ,  i w  tych 
językach odbywa  się nabożeństwo w wystawionej  kapli­
cy tymczasowej ,  N o w y  kościół buduje się na placu zwa- 
n ym  S. Antoniego.  Pomiędzy publ ieznemi  gmachami naj­
piękniejsza jest Bursa.  Godna  jest widzieć w  niej główną 
salę wielką i kancel jar ją k up ców  tutejszych.  Z p ry wa ­
tnych domów zasługują na uwagę jeden P. Carciott i ,  i  diugt  
P. Chiezza i  t rzeci  P. Grio t .  Otóż jak handel  bogaci, 
na nieszczęście u  nas przez żydó w opanowany .  yv ogo 
ności jest t u  wiele  o lb rzymich  ginacho w,  ̂ co się tyczy 
nie tylko wysokości  ale i  stosownej  długości i  szeroko­
ści . -* _

( P okończen ie  n a s tą p i . )

W IDOW ISKA W STOLICY.

T E A T R  POLS KI .  Dziś. ko me djo -o per a : I n d y k  n a d z ia ­
n y  d u k a ta m i .  Poprzedz i  kr«tofi la z śp iewami : S ło m ia ­
n y  c z ło w ie k .  ______
GABINET TOPOGRAFICZNY w salach redutowych.
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